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O B W I E S Z C Z Ę  N I E.
F e r je  tu te j sz eg o  g im n a z ju m  ś. M a ry i  M a g d a le n y  zo s ta ją  dla szczegól­

n y c h  oko l icznośc i ,  do  dn ia  4 .  M aja  r. b. p rz ed łu żo n e .  R o z p o rz ą d z e n ie  to 
n ieodnosi  się do  g im n a z jó w  w  O s t ro w ie  i T rzem eszn ie .

P o z n a n  d n ia  6 .  K w ie tn ia  1 8 4 6 .

K r ó l e w s k i e  p r o w i n c j a l n e  K o l l e g i u m  s zko l ne .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
N e i s s e ,  dn ia  2 .  K w ie tn ia .  — O d p ro w a d z e n i  P o la c y  do b a s t io n u  6.  

w  Neissc n a rzekal i  na  w ilgoć  p a n u ją c ą  w  ty ch  k a z e m a ta c h , z tego  p o w o d u  
p rzen ies iono  ich do k o sz a r  p u ł k u  2 3 . .  k t ó r y  j e szcze  n ic  p o w ró c i ł .  Ż ad e n  
z n ich  nic m oże  w y c h o d z ić  bez d o z o rc y  w o jsk o w e g o .  K a w ia rn ia  u  S c h m in -  
d e ra  j e s t  p rz e to  codzień  o b sa d z o n a  o rszak iem  w o j s k o w y m , p i ln u ją c y m  bez 
b r o m  P o la k ó w .  T u  z g ro m a d za  się  k ażdego  dn ia  m n ó s tw o  ty c h  n ieszczę­
ś l i w y c h ,  k t ó r z y  n iezad łu g o  ro z p ro s z ą  się  p o  c a ły m  św iec ie  i b a w ią  się ze 
so b ą  po  ki lka  godz in .  P r z y  j e d n y m  for tep ian ie  s iada  z aw sze  je d e n  m ło d y  
P o la k  i o d g r y w a  sw o im  to w a r z y s z o m  ro z m a i te  m elo d y e  i odznacza  się  w ie l ­
bieni m i s t r z o s t w e m . nie r a z  d o la tu ją  w  dalekie  s t r o n y  k o n a ją ce  je g o  melo­
d y e  śp iew ek  n a r o d o w y c h ,  k t ó r y c h  s łu c h a ją  d r u d z y  z w ielk iem ro z rz e w n ie ­
niem- P r z y z n a ć  n a l e ż y ,  że w s z y s c y  p r z y k ła d n ie  się  z a c h o w u ją  i na  ża­
dnego  nic b y ło  zażalenia.  R ó w n i e  tu  p r z y b y ło  w ie le  P o l e k ,  k tó re  sw y c h  
m ę ż ó w  nic chcą  o p u śc ić ,  lecz im o s ła d za ją  choć n a  c h w i lę  t r u d n e  ich p o ­
łożenie.  _________________

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
A u s t r y  a.

Z n a d  g r a n i c y  g a l i c y j s k i e j .  —  N p o k o jn o ść  w  k r a ju  na  ch w i lę  
p r z y w r ó c o n o ,  lecz n ie  m o ż n a  p o w ie d z ie ć ,  ż eb y  r o z le w  k r w i  z n o w u  się nic  
ro z p o c z ą ł ,  g d y ż  m ięd zy  lu d em  w ie lk a  p a n u je  n iesp o k o jn o ść .  N ie d aw n o  
tem u  ro z rz u c a n o  p o m ię d z y  R u s i n ó w  o d e z w y ,  w k tó r y c h  d o n o sz ą  ch ło p o m ,  
•ż zachodni P o la c y  ż y j ą  w  szczęś l iw ej  w sp ó ln o śc i  m a ją tk ó w  i że  w k r ó tc e

Rozmowa o szarej ffodzinie.
( D okończen ie . )

Z t ć o r y i  t e d y  t w o j e j  n a s t ą p i ć  m u s i  p o w s z e c h n a  c a ł e j  l u d n o ś c i  g n u ­
ś n o ś ć ,  z t ą d  u p a d e k  c a ł e g o  k r a j u ,  p o d  w z g l ę d e m  jak  m a t e r i a ln y m ,  lak  
u m y s ł o w y m .  S t e f a n .  J u ż  mi  s ię  p r a w d z i w i e  s p r z y k r z y ł o  s p i e r a ć  się  
i  tw o j e t n  n i e d o w i a r s t w e m .  Z b i j a s z  mi s z c z e g ó ł o w e  i d r o b n o s t k o w e  
r z e c z y ,  k t ó r e  m o ż e  też  i i n a c z e j  p o t e m  w y k o n a n e  z o s ta n ą .  C a l a  ta  b o ­
w ie m  t e o r i a  je s t  n o w a ,  n ie  m o ż e  w ię c  b y ć  i w  s z c z e g ó ła c h  s w o i c h  ta k

zn a jd ą  się p r z e w o d n i c y ,  k t ó r z y  ich p o p r o w a d z ą  do p o d o b n e g o  szczęścia . 
M im o g w a ł to w n e j  p o t r z e b y  i w o ła n ia  z e w s z ą d  o p om oc  w o j s k o w ą ,  n ie  
masz  w  k r a ju  j a k  t r z y  p u łk i  do ro z rz ą d ze n ia .  W o j s k a  z n a jd u ją  się  w  g łó ­
w n y c h  p u n k t a c h ,  a ru c h o m y c h  k o lu m n  ani widać.  P r a w o  d o ra źn e  j e s t  
o g ło s z o n e , lecz nie w i d a ć , ż eb y  j e  ro z k a z a ł  w y k o n y w a ć  a rc y k s ią ż e  g e n e ra ł  
g u b e rn a to r .  H i s to r y a  u c z y ,  j a k  d łu g o  m ożna  p rz ep u sz c za ć  m assom  n a d ­
u ż y c ia  b e z k a rn ie ,  d la  tego  w o ła ją  ze w s z y s tk ic h  s t r o n  o ru c h o m e  k o l u m n y !  

W o l n e  m i a s t o  K r a k ó w .
K r a k ó w ,  d. 2 3 .  M arca .  (Brem. i V o ssa  gaz.) O d  cz terech  d n i  s ł y s z y ­

m y  co noc  s t łu m io n e  s t rze lan ie  z a rm a t  w  k i e r u n k u  k u  G a l ic y i , a 2 0 .  w ie ­
czorem  na  niebie  b y ło  w id a ć  w  k i lk u  k i e ru n k a c h  łu n y .  T e j  samej n o c y  
w y s z ł a  p iech o ta  i o śm  a r m a t  w  ta m ty m  k ie ru n k u .  Z  W ie l iczk i  i Bochnii  
także w y s z ł y  o d d z ia ły  p iech o ty .  W i d a ć  z t ą d ,  że p o w s ta n ie  c h ło p ó w  je s z ­
cze nie u śm ierzo n o .

H i l a r y  M ec iszew sk i  w y je c h a ł  w c z o ra j  w ieczo rem  do W a r s z a w y  — n a j ­
lep szy  d o w ó d  je g o  lo ja lnego  u sp o so b ie n ia  — nie m o ż n a  dać sobie  l ep sze g o  
św iad ec tw a .  — D n i a 2 5 . M arca .  Dziś  w id z ia n o  tu  wielk i  p o ż a r ;  m ia ł  się  
spalić  d o m  z a jez d n y  za  W i e l i c z k ą ,  gdz ie  s to i w o j s k o  a u s t ry ac k ie .  P o d  
M iechow em  w  K ró le s tw ie  Dolskiem sto i 1 0 , 0 0 0  R o s s y a n  o b o z e m ,  n ad  g r a ­
nicą  ga l ic y jsk ą  1 0 , 0 0 0 ,  toż  sam o  i nad  P o d o l s k ą  g ran icą  1 0 . 0 0 0 .  W  K r a ­
k o w ie  i o b w o d z ie  j e g o  z ak ład a ją  R o s s y a n ie  w ie lk ie  m a g a z y n y .  C odz ień  
ocze k u ją  ich w  K ra k o w ie .

E r a u c y  a.
P a r y ż ,  d. 2 1 .  M arca .  —  K s ią ż e  Jo inv i l le  p r z y b y ł  2 6 .  t. m. do  IndreK  

gdzie  sp u szc za n o  p a r o w y  j a c h t  » p asse -p a r to u t« .  Księcia  pioznano i p o z d r o ­
w io n o ,  W r ó c i ł  o n  do  N an tes  i u d a  się  do  L o r ie n s  dla o b e jrz en ia  w a r s z t a ­
t ó w  o k r ę to w y c h .  K s iążę  p r z y b ę d z ie  p a te m  do  B re s t  i u d a  s ię  n a  p o k ła d  
o k rę tu  l in io w eg o  » Ju p i te r«  i p o p ły n ie  do  T u lo n u .

Genera ł  J a c q u e m in o t  z o s ta ł  n a c z e ln y m  d o w ó d z c ą  g w a r d y i  n a r o d o w e j  
w d ep ar tam en c ie  S e k w a n y , a  M e r i lh o u  m ia n o w a n y  w ie lk im  oficerem legii  

h o n o r o w e j .
K o m is sy a  w y z n a c z o n a  do p rz e j rze n ia  p r o j e k tu  k r e d y tó w  dla  A lg ie ru  n a  

ro k  1 8 4 6 . ,  o d b y ła  dziś k o n f e re n c y ą  z m in is t re m  w o j n y .  K o m is sy a  m a za-

w  t e n  s p ó r  w d a ł e m  s i ę ,  k a ż d y  z  w a s  na  t e in  d y s p u t ę  u c in a ,  że  d o p i e r o  
p o m y ś l e ć  t r z e b a  n a d  ś r o d k a m i  p r z e p r o w a d z e n i a  w  ż y c ie  te j  t e o r y i ,  —  że 
d o t ą d  o g ó ln ą  t y l k o  p o s t a w i o n o  z a s a d ę ,  z  k t ó r e j  c z a s  p ó ź n ie j s z y  n a s t ę p ­
s tw a  m a  s o b i e ’ w y p r o w a d z i ć .  S t e f a n .  B o  t e ż  tak  je s t  w  is toc ie .  
A d o l f  J e ż e l i  ta k  j e s t ,  c z e m u ż  je j  p o m i ę d z y  s o b ą  n ie  z o s t a w ia c i e ,  
c z e m u  d o  s z c z e g ó łó w ,  d o  p r a k t y c z n e g o  o n e j  z a s t o s o w a n i a  j u ż  s c h o d z i ­
c i e ?  C z e m u  n a ty c h m ia s t  a p o s t o ł u j e c i e  j ą ,  p ó k i  o n a  j e s z c z e  i n  c r u d o ?  
A » a w ie d z  c ie m n a  s ł o w a  w a s z e  c h w y t a ,  i z a  w y s k o k  m ą d r o ś c i  p o c z y t u  
j ą c .  w s w ó j  s p o s ó b  s a m a  s w ó j e  n a s f ę p s l w a  z  ni ej  w y c i ą g a ,  k t ó r y c h  w y  
się w z b r a n i a c i e  w y c ią g n ą ć .  A d o  c z e g o  to  d o p r o w a d z i ć  m o ż e ?  O t o  d o  
n i e n a w i ś c i ,  d o  e g o iz m u ' ,  c h c i w o ś c i ,  ł u p i e s t w a ,  d o  z e m s t y  w r e s z c i e  na  
t y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  ty c h  z a s a d  d z ie l ić  n ie  c h cą .  Ś w ie ż y  m a s z  p r z y ­
k ł a d ,  d o  c z e g o  te  w a s z e  t e o r i e  d o p r o w a d z a j ą ,  k i e d y  j e  n i e p r z e t r a w i o n e  
j e s z c z e  p r z e z  w a s ,  w y n a l a z c ó w ,  już  r o z n o s i c i e  p o m i ę d z y  l u d  n ie-  
o ś w i e c o n y ,  k t ó r y  p o c h o p n i e j s z y  d o  r o b o t y  i p r a k t y k i ,  niż w y  s a m i ,  n ie  
s ł u c h a  t e g o  n a p r ó ź n o ,  i rośnie* w a m  s a m y m  z a r a z  n a d  g ło w ę .  S t e f a n .

P r z y z n a ć  t r z e b a ,  że  tu  p r z y p a d k i e m  f a k to m  m ó w i  za  t o b ą .  A le  w y d a ­
r z e n i e  t o ,  t y l e  b o l e s n e  d l a  n a s  w s z y s tk i c h ,  n i e  j e s t  j e d n a k ż e  b e z w a r u u -  
k o w y m  d o w o d e m ,  że  t e o r i e  n a s z e  m a ją  b y ć  n i e s k u t e c z n e  a l b o  w c a l e  
s z k o d l i w e ,  g d y ż  je s t  t o ,  j a k  p o w i e d z i a ł e m ,  w y d a r z e n i e m  p o j e d y ń c z e m  
i p r z y p a d k o w e m  A d o l f .  A le  to  p e w n i e  p r z y z n a s z ,  że  n ie  t y l k o  w  t y m  
p o j e d y n c z y m  r a z i e ,  a le  z a w s z e ,  i le  r a z y  t y l k o  z a p u s z c z a n i e  s ię  w  p r z e ­
p r o w a d z e n i e  z a s a d y  w a s z e j  c z y  t o  w  ż y c i e  i p r z e k o n a n i e  m ass ,  c z y  to  
w  s z c z e g ó ł o w e  i p r a k t y c z n e  u r z ą d z e n i a  n a  p a p i e r z e ,  że  m ó w i ę  z a w s z e  
r o z b i j a c i e  się  i n ie  u m ie c ie  s o b i e  i n a c z e j  d o p o m o d z ,  ja k  t y m  o k l e p a n y m  
w y b i e g i e m ,  że  to  c z a s  p r z y s z ł y  r o z w i e d z i e  j a ś n ie j  p r z y  s a m e m  ju ż  z a ­
s a d y  te j  z a s to s o w a n i u .  T y m c z a s e m ,  c o  s ię  p r z e d  r o z s ą d k i e m  d z iś  o s t a ć  
n i e 'm o ż e ,  t eg o  n ik t  i w  p r z y s z ł y c h  c z a s a c h  n ie  p o t r a f i  u t r z y m a ć  i p r z e ­
p r o w a d z i ć .  S t e f a n .  D z i w n a  t w o j a  p e w u o ś ć !  J a k ż e  t o  z  r o z s ą d k i e m  
n i e m a  się  m ó d z  z g o d z ić  z a s a d a  n a s z a ?  A d o l f .  C z y t a ł e m  j a ,  m ó j  k o ­
c h a n y ,  F u r i e r a  A n i  t y  p r z e c ie  n ie  b ę d z i e s z  b r o n i ł  j e g o  p r z e p i s ó w ,  t y ­
c z ą c y c h  się  n p .  p o ł o ż e n i a  k o b i e t  w  p r o j e k t o w a n y c h  f a ł a u s t e r a c h ,  c o  j u ż  
d la  t e g o  g o d n e  p o l i t o w a n i a ,  a naw  e t  p rę g ie rz a ,  że  z u p e ł n i e  s p r z e c iw ia  s ię  
w s z e lk ie j  m o r a l n o ś c i  i s z l a c h e tn i e j s z y m  u c z u c io m .  S t e f a n .  1 P l a t o n  
n ie  je s t  w o l n y  o d  z a r z u t ó w  p o d  w z g lę d e m  s z c z e g ó ł o w y c h  w y o b r a ż e ń  
i o n  w ie le  r z e c z y  g a d a  w  R e p u b l i c e  s w o je j ,  k t ó r y c h  n ie  p r z y j m i e  r o z s ą ­
d ek .  K tó ż  j e d n a k  p o t ę p i  d la  le g o  c a ł e  jeg o  s p o j r z e n i e  n a  ś w ia t  i z a s a d ę  
p o w s z e c h n ą ?  S t e f a n .  A le  F o u r i e r  p r z e c ie ż  w s z y s t k o  t a k  d z iw a c z n i e  
u r z ą d z a  n ie  s z c z e g ó ły ,  a le  w s z y s t k o !  D o ś ć  p r z e c z y t a ć  g o  raz ,  a b y  p o ­
znać ,  że  to  a b s u r d a  M i e s z k a n ie c  f a la n s t e r u  m a  w e d ł u g  n ie g o  g o d z in ę  n p .  
u p r a w i a ć  r o l ę ;  p o t e m  g o d z in ę  b y ć  k r a w c e m ;  g o d z in ę  p o l o w a ć ;  i t a k  
k a ż d y  m a b y ć  w s z y s tk i e m  w  j e d n e j  s w o je j  o s o b ie .  N ie  j e s tż e  t o  z n iż e ­
niem" w s z y s tk i c h  z a w o d ó w  ż y c i a  n a  r z e m i o s ł o ,  a  n a w e t  n a  d y l e t a n ty z m ,  
k t ó r y  c a ły  p r z e m y s ł  k r a jo w y )  p o g r ą ż y  w  p o w s z e c h n ą  mierność, g d z ie



330

miar wnieść w swojera sprawozdaniu o utworzenie ministerstwa osobnego 
dla Algieru. Sprawozdanie to ukończonem zostanie na początku Kwietnia.

Poseł rossyjski przy dworze pruskim, baron MeyendorfT ma tu przybyć 
w  specyalnej inissyi, k tóra jak głoszą dotyczyć się ma nowego układu han­
dlowego z Rossyą.

W ed ług  Nationals miały wybuchnąć rozruchy w Limoges, gdy wła­
dze sprzeciwiały się dcmonsttacyom na korzyść Polski.

Giełda przy końcu o godzinie 2. po południu nie przedstawiała pomyśl­
nego widoku.

A n g l i a .
B e r l i n ,  d. 3. Kwietnia. (Telegraficzna wiadomość z Londynu.) Wojsko 

angielskie przeszło po krwawej bitwie dnia 10. Lutego Sutlcdsz. Książe 
W aldem ar i jego towarzysze są zdrowi, ich listy nadeszły do Londynu.

L o n d y n ,  d. 3 1 .  Marca. — Czwartą wielką stoczono bitwę w przeciągu 
siedmiu tygodni nad brzegami Sutledszu. Uderzono na szauiec przedinosto- 
w y  Seików, a po czterogodzinnej morderczej walce wzięto go szturmem. 
Seików padło 1 2 ,0 0 0  i 6 5  armat dostało się w ręce zwycięzców. Strata 
ze strony Anglików wynosiła 3 5 0  w  zabitych i 2 5 0 0  raunych. Po bitwie 
tej rozpoczęto przedwstępne układy. Sir Henry Hardinge bardzo umiarko­
wane podał warunki. W idać  z nich, że unika wcielenia do Indy i wscho­
dnich Pendszabu, a po nauce, którą Seikowie otrzymali, zapewne odtąd 
będą spokojnemi sąsiadami. Tyle zapłacą ty lk o , ile kampania cała koszto­
wała i ile potrzeba do zamienienia Firozpuru i L ud iany ,.  w silne fortece. 
Tymczasowo wojska obsadzą Lahore. Zdaje się, iż tym sposobem wojna 
się zakończyła, lecz zbyt wielu w niej zginęło.

I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  2 7 .  Ma r c a .  — Dziś zakończono debatę 
względem odczytania powtórnego bilu zbożowego, które przyjęto 3 0 2  prze­
ciw 2 1 4  głosom. Sir James Graham rozpoczął dyskussyą i zbijał poprze­
dzających mówców uwagi, względem przyszłych skutków, które wyniknąć 
mogą z zniesienia praw zbożowych i okazał jak dalece nieuzasadnione są 
obawy stronnictwa rolniczego, jeżeli się obawia, iż przez wolne współza­
wodnictwo z zagranicą znaczna część ziemi pozostanie uieuprawną. Za naj­
lepszy dowód przeciw temu zdaniu błędnemu posłużyć mogą częste proźby 
o zamienianie ugorów w  uprawne role (w dwóch ostatnich tygodniach wnie­
siono dwie p ro źb y ,  o zamienienie 1 5 ,0 0 0  akrów ugoru w role uprawne), 
jako też bil przedłożony izbie, po przyjęciu którego mają zamiar ziemię 
zalaną morzem nad brzegami Norfolk, zwaną . th c W a sh .  w  sposób holender­
ski osuszyć i zamienić w ziemię urodzajną przy  pomocy kapitału 7 0 0 ,0 0 0  
funt. szt. Po przymówieniu się jeszcze kilku mówców za i przeciw odczy­
taniu wystąpił  jeszcze raz Sir  Robert Pccl i tłumaczył się względem swojego 
postępowania. Jeżeli mnie jako prywatnego człowieka napastują, rzekł, 
natenczas pomijam zarzu ty ,  ale jako minister muszę zważać na nie i do­
wieść, że mojego stronnictwa nie opuściłem i że dotrzymałem przyrzeczenia. 
U trzymują, żem nagle politykę zmienił, temu zaprzeczam. Już dawniej 
p rzy  różnych okolicznościach oświadczałem się za-liberalniejszą polityką zbo­
żo w ą ,  a tymczasem przekonanie moje większej nabrało s iły , kiedy w  Ir- 
landyi powszechny okazał się nieurodzaj. Zasiągnąłem w tej mierze wia­
domości a podług raportów  przekonałem się, że zniesienie a przynajmniej 
zawieszenie praw zbożowych stało się nieodzownem. Wroszcie temi niemal 
zakończył słowy mowę swoją:

W iem  j a ,  że mi kilka razy przepowiedziano, iż moje dni jako ministra 
są policzone. Ja zaś nie wniosłem tych środków, aby przedłużyć moje 
ministerstwo, lecz w celu odwrócenia od narodu wielkiego nieszczęścia i opie­
kowania się publicznym interessem. Pytano mnie, jak długo jeszcze liczyć

mogę na pomoc i zaufanie członków tej iz b y , bez których głosu nie można 
przeprowadzić bilu. Dobrze wiem o tern, równie jak i zapytujący mnie, 
że nie mam żadnych uroszczeń do pomocy i zaufania owych członków. 
Przyznaję otwarcie, żc winienem ich tylko pomocy przeprowadzenie moich 
środków. Jeżeli zostaną przyjęte,  to ich zasługa. Ale wówczas winienem 
im wdzięczność jako publiczny człowiek, ze względów publicznych. Wiem 
j a ,  że 1 1 2  członków podziela zemną ogólną politykę, ale to tylko szósta 
część izby i dla tego jest rzeczą naturalną, żc wątpię o mojej mocy. T e­
raz proszę tylko o wstrzymanie się z wybuchem swej niechęci, niech tylko 
przeprowadzę moje projekta, po ich przyjęciu, niech mnie spotka co chce, 
niech się zakończy mój zawód publiczny. Zaręczam iż wtenczas więcej 
mnie smucić będzie strata zaufania do mnie, aniżeli utrata mojej posady. 
Nie obchodzą mnie oskarżenia czynione mi z tego powodu, bo są niespra­
wiedliwe. Każdy ma w swej piersi wagę swojego postępowania i swojego 
sumnienia, odważa ściśle sprawiedliwość lub niesprawiedliwość zarzutów, 
a gdybym był działał z powodów niegodnych i złych, już dziesiąta część 
zarzutów wymienionych wystarczyłaby na zadanie mi ciosu śmiertelnego, 
jako mężowi publicznemu Jeżeli upadnę, będę miał owo czyste przeko­
nanie, żem upadł nie z powodu uległości jakowemu stounictwu i przenie­
sienia interessu nad dobro kraju, l e c z  ż e m  s i ę  s t a r a ł  w c i ą g u  m o j e g o  
u r z ę d o w a n i a ,  o z n i e s i e n i e  m o n o p o l ó w ,  o p o d  u i e s i e n i  e p r z e ­
m y s ł u ,  o w o l n o ś ć  h a n d l u ,  o z r  ó w n a n i e  s p  r  a w i ed li w e  p o d a ­
t k ó w  i o p o l e p s z e n i e  s t a n u  r o b o t n i k ó w ,  k t ó r z y  d l a  k r a j u  
p r a c u j ą .

Lord Palmerston w końcu pochwalił usiłowania ministrów, lecz zganił 
ich w  tern ty lko ,  iż tak późno nawrócili się do zasad postępu i woiności, 
kiedy ich kieski tak prywatne jakoteż publiczne do tego znagliły. Poczem 
przegłosowano jakeśmy wyżej donieśli.

Po powtórnem przeczytaniu bilu zbożowego w izbie niższej,  nie ulega 
żadnej wątpliwości, iż bil ten przejdzie w  tej izbie. Tern nicpewniejszy
jest los tego bilu w izbie wyższej i z tego powodu obawiają się lordów.
Jeżeli kierować będzie krokami lordów rozum, a nie namiętności, natenczas 
nie ulega żadnej wątpliwości, że izba wyższa przyjmie projekta ministrów. 
Ale na nieszczęście znajdują się członkowie izby wyższej. tak zaciekli w za­
sadach konserwatyzmu, iż żaden fakt, żadna prawda i sprawiedliwość ich 
nie przekona.

Położenie ministrów z każdym dniem staje się osobliwszem. Sir R. Peel 
ma zamiar szczegóinićj prawo zbożowe z wyłączeniem innych bilów prze- 
przeprowadzić natychmiast. Lecz rzeczą jest wiadomą, iż - . v, <̂1
tronu także polecone jest zabezpieczenie życia mieszkańców Irlaudyi. Juz 
bil tego rodzaju przeszedł w izbie lordów, a w izbie niższej ieży do po­
twierdzenia. Stronnictwo wolnego handlu, nie chce, by w chwili cóżkol-
wiek wstrzymywało postęp bilu zbożowego, równie jak i repealerowie ilc- 
możuości przeciągnąćby chcieli dyskussyą nad bilem zabezpieczającym życie 
w Irlandyi. Być może że zdziwi nie jedna mniejszość w izbie ministrów. 
Lecz dla małej mniejszości nie ustąpi Sir R. Peel. Być może. że zbieg 
okoliczności zmusi go do cofnięcia się dopiero w miesiącu Maju.

Jeżeli jest jaka konieczność do przyśpieszania praw a, to zapewne bez 
pieczeństwo życia. — W  Irlandyi nikt nie jest pewnym życia, kto nie 
ucieka, z powodu uciemiężenia ludu prawami dozwolonego. Lord Bcsbo- 
rough jeden z najbogatszych posiedzieieli ir landskich, który wkrótce zosta­
nie lordem licutnantcm kraju , oświadczył, że wprzód nie wróci do Irlan­
dyi,  aż projekt do prawa zabezpieczającego życie w  Irlandyi nie otrzyma 
sankcyi prawa. W  r z e c z y  s a m e j ,  w n i e k t ó r y c h  c z ę ś c i a c h  k r a j u

każdy wreszcie będzie chciał j a k  u a j u r n i e j  i j a k  n a j g o r z e j  p raco ­
w ać? S t e f a n .  Nie koniecznie. A d o l f .  A ja myślę, że i bardzo k o ­
niecznie. T o ć  B abenf  ogłosił wszelką umiejętność i sztukę za zle mo­
ralne i nieszczęście społeczne. I chce praw  takich, według, k tó ry ch b y  
n ikom u nie by ło  wolno więcej, się u cz y ć ,  jak czy tać ,  pisać, rachować 
i trochę geografii F rancy  i Zada najsurowszej cenzury, aby  b ac zr ła  
i n iedozwalała granic tych w pismach przekraczać! W idzisz  jak w y b u ­
ja łe  wasze zasady zastawiać się nmszą co chwila policją, despo ­
tyzmem i t. p gwałtownym i ś rodkam i,  jeżeli nie mają runąć w samym 
fundamencie, zgasnąć w  sam ym  zarodzie. S t e f a n .  Przytaczasz mi ma­
rzycieli .  z k tórym i ja przecież nic nie mam wspólnego.* A żc ci la wio 
ich zachceuia zbijać: cieszysz się, żc obaliłeś już cala zasadę, żc zw ycię­
żyłeś i moją sprawę. A d o l f .  Mnie się zda je ,  że takie i tw oje  następ 
Siwa być muszą, kiedy zasadę główną z nimi podzielasz. S t e f a n  P rze­
czę temu. A d o l f .  Przynajmniej ty  sw oich zapatrzeń  dać mi nie chcia 
łeś: gdym ich od ciebie żądał; pow iedzia łeś ,  że to czasowi zostawione. 
W id z ą c  w tym w ybieg t yl ko,  chciałem sam w myśli tw ojej p rze łożyć 
ci następstwa naturalnie p łynące z tej zasady' i przekonałem cię, że p r o ­
w adzą  do niesłuszności i do  powszechnego lenistwa. S t e f a n  Jeżeli 
system podzia łow y na rów ne części nie pokazał  się skutecznym , w y ­
padł zfąd ty lk o ,  aby ten półśrodek ominąć i reform ę radykalną zapro­
wadzić. T o  jest znieść wszelką własność, r ówną ,  jak nierówną i oddać 
jak ziemię, tak jej o w oce  wszystkim w posiadanie w sp ó ln e . . .  Ad o l f .  
Podobieństwa stanu takiego rzeczy nie p o jm u ję . . .  S t e f a n .  Dopóki 
ęo nie obaczysz ua żyw e  oczy! W ie rzę  temu i b a rd z o ;  te'm bardziej 
ze wszelka rzecz uow a z początku większej części ludzi jest niepojęta: 
dopiero  kiedy do niej p rzyw ykną ,  w tedy  uznawać i bronić nawet jei za­
czynają. A d o l f .  Pomijając wszelkie inne uwagi,  k tórych  jest liczba

u ieobrachow aua ,  powiem ci ty lk o ,  że c o m m u n i o  m a l e r  r i x a r u i u  
pożycie w takiej społeczności będzie wieczną wojna wszystkich przeciw 
wszystkim. W o ln o ść ,  lam me będzie ani cienia, -  a co 'gorsza ,  zaginie 
. ostatek pracowitości w każdy m z osobna Ju ż  ci dow iod łem , że nie 
można o całem tow arzystw ie  ludzi jak najróżniejszych usposobień p rzy ­
puścić, aby  miel. szczerze przyczyniać się do  powszechnego dobra, je ­
żeli każdy z osobna nie będzie p o p ychany  osobis tym  pow odem  do 
p racy  l a k  tez i w tein twojem społeczeństwie. S t e f a n .  Je s t  to sa­
m olubne zapatrzenie S|ę na świat i ludzi, podsuw ać wszędzie jakieś o so ­
biste w i. I nie wiem praw dziw ie ,  co o lakiem zdaniu m yśleć ,  jak 
to, Które y  im tu rozwijasz. Chociaż ja w ogólności nie cenię zbyt wy- 
soko  wszystkich tych sp rężyn ,  k tóre  do tychczas czynami ludzkiomi kie­
rowały ,  a me cenię dla tego ,  że to w szys tko  zmierzało dotąd  do w y ­
wyższenia jednych nad drugich: — jednak zaprzeczyć nie można — na 
chlubę upłytlionych w ieków  — abv  nie miało być* ludzi,  w vkonvw a-  
jących dzieła szlachetne dla szlachetności sam ej, a nie dla innych p o b o ­
cznych względów. Zgoła zaś nie po jm u ję ,  jak ty, optymisto i ob ro ń co  
celów dotychczasowej dziejowości, inozesz u trzym yw ać, że każdy wielki 
w ypadek  w ypłynął z osobistych namiętności, i*że*tylko przez  w 'vkonr-  
wame prywatnego d o b r a ,  w ykonyw a się d o b ro  powszechne. '  Tak*ie 
przeświadczenie jest zgubne. A d o l f ,  Zagadujesz sprawę. O  co innego 
ja waszą partię obwiniłem. Schodzę jednak na tw o je  pole, abv  bronić 
s ić“ od zarzutów. O tóż  nie chcesz u trzym ać różnicy, między czasami 
zw yczajnem i, nalura lnem i,  a czasami gdzie porządek  rzeczy  codzienny 
przybiera formę niezw ykłą ,  z kolei powszednich w ypada, i*tylko przez 
nadzw yczajne poświęcenia do pierwotnego, a m oralnego t ry b u  powraca. 
TV takich to czasach napiętych, prze jśc iowych, a radkich wszystko nie­
zawodnie dzieje się inaczej. Pełni się tu bezpośrednio  w ola  czystego,
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p o w t a r z a j ą  s i ę  s c e n y  p o p e ł n i a n e  p r z e z  c h ł o p ó w  w  G a l i c y i ,  
t y l k o  z w i ę k s z ą  e n e r g i ą ,  z w i ę k s z ą  z d r a d ą ,  z a c i ę t o ś c i ą  i t a ­
j e m n i c ą .  Zarówno katolicy jak  protestanci padają jako ofiary tego stanu 
okropnego społeczności, pochodzącego z dawnych nadużyć. Nikt nie jest 
pew ien, czyli go dziś lub ju tro  nie zastrzelą, i nie masz chłopa, któryby 
nie należał do jakiego tajnego morderstwa.

H i s z p a n i a .
M a d r y d ,  d. 22 . Marca. — Heraldo wczorajszy jest dość podłym , aby 

powiedzieć, że dzienniki, które przestały wychodzić, nie miały do tego 
żadnego pow odu, bo , m ów i, Tiempo wychodzi je szcze! Jaka w yborna 
logika! Tiempo odw ażył się wczoraj jeszcze isto tn ie, ganić czynności Nar- 
vaeza i powątpiewać o czystości jego zam iarów ; zachował jednakże w w y­
rażeniach wielką ostrożność. Także Clamor publico dzisiaj już nie wyszedł, 
w ostatnim swym numerze w yraża sw ą nadzieję, że obecne nieprawne po­
stępowanie nie będzie długo trw ało. W  skutek niewychodzenia tych 6 dzien­
ników 6 0 0  zecerów i drukarzy straciło swe utrzymanie.* Rząd obawia się 
zamieszek z ich strony i stara się im zapobiedz.

Powszechnie sądzą, że ministerstwo rozwiąże kortezów , po czemby 
nowe w ybory nastąpiły. Tymczasem będzie mogło wykonać dalsze swe 
Piany  5 jeżeli pierwej nie ulegnie przewadze okoliczności.

Z Oreuse słychać o sporach granicznych pomiędzy Hiszpanami a Portu­
galczykami, które jednak nie mają charakteru politycznego.

P o r t u g a i i a.
L i z b o n a ,  d. 20 . Marca. — Politycznych wiadomości nie masz wiele. 

Kortezy zajmują się pytaniem rządow em , według którego wiele prebend 
duchow nych, które do biskupstw  należały, państw u inają być przyznane. 
W szystkie rozpraw y dotyczyły się tego, czy władza duchowna w tym wzglę­
dzie ma g łos; nie długo izba się nad tym punktem zastanawiała, ponieważ 
plan wszystkim się podobał, a izba obecna po większej części się składa 
z narzędzi rządowych. W reszcie jaw ną je s t, iż religia w  sw ych zastępcach 
nie zbyt wielkiej czci doznaje i że wychowanie najnowsze zagraża szcząt­
kom w iary zniszczeniem.

W  Tapel, na drodze do C intra, w  przeszłym tygodniu dopuszczono 
się okropnego m orderstw a; mieszkańca domu stojącego na osobności znale­
ziono zastrzelonego w łó ż k u ; familia z 8 osób złożona nic nie słyszała.

R ząd , jak  zw yczajnie, w takiej jest potrzebie pieniężnej, że lubo ter­
min juz m inął, pensya księcia W ellingtona nie mogła być wypłaconą.

W ł o c h  y.
N e a p o l ,  17. Marca. — Dnia T l.  Marca ogłoszono now y dekret celny. 

Podstawą opłaty za to w ary , które na łokieć się m ierzą, tak nazwana Canne 
dccimale quadrata, która tę korzyść natręcza, że teraz każdy artykuł jakiej­
kolwiek szerokości można wprowadzić i stosunkowo do niego cło zapłacić. Jest 
to system nowy, dotychczas mało używ any; Neapolitańskie cła na sukna, ka- 
ziin iry , materye bawełniane praw ie o połowę zniżone zostały. B law atv nic. 
redukują się na tę now ą podstaw ę, lecz zatrzym ują sw ą wagę netto. Naj­
bardziej zniżone zostało cło na chustki jedwabne do nosa (foulards). Fabry- 
& nci tow arow  bawełnianych skarżyli się. — może słusznie — głównie na to, 
iż cło na surow e baw ełny stosunkowo jeszcze więcej nie zostało zniżone, 
ponieważ bawełna w Sicilii i Neapolu wychodowana nie w ystarcza na opę­
dzenie wszystkich potrzeb krajow ych i jest nadto droga. Zdanie powszechne 
je st takie, iz wielki krok naprzód uczyniono, ale że i teraz jeszcze taryfa 
celna znacznie jest za w ysoka, aby mogła przemycanie zniweczyć zupełnie.

C esarzow a Rossyjska zaw inęła (jak już don iesiono) tego rana  o lO tej

godzinie z familią i swym dworem podczas ciszy morskiej i pogody do Nea­
po lu . gdzie jej już od 14 . oczekiwano. W  Darsenie została przez familią 
królewską z wielką radością p rzy ję ta; król miał uniform pułkownika ros-
syjskiego.

Z Toskany piszą dnia 22. Marca do »dziennika rozpraw« : W alka pro- 
fessorów uniw ersytetu w Piza przeciw  zwolennikom jezuitów  coraz więcej 
przybiera życia. Arcybiskup Pizański, k tó ry  jest wielkim mistrzem uniw er­
sytetu i sprzyja kongregacyi, kazał professorom uczynić seryo przedsta­
w ienia, którzy polegając na pomocy moralnej mieszkańców, odpowiedzieli 
z umiarkowaniem, ale z chwalebną stałością. Odpierając naganę, którą im 
dać chciano, oświadcza 3 6  professorów , k tórzy  protestacyą przez gazety 
już wzmiankowaną podpisali, że ich opór praw ny zapobiegł manifestacyora 
innego rodzaju , któreby niechybnie spokojność kraju by ły  zakłóciły. T a  
walka przedsięwzięta przez mężów zacnych, przez urzędników, których nic 
w Toskanie przeciw  samowolności nie zasłania, zasługuje, aby ją  popierali 
wszyscy, k tórzy  się obawiają w pływ u i zabiegów tow arzystw a jezusowego.

N i e m c y .
B r u ń ś w i k ,  dnia 2 6 . Marca. — W iadom o, że zgromadzenie naszych 

stanów na ostatniem posiedzeniu pow tórzyło z małemi w yjątkam i w szy 
stkie poprzednie uchw ały sprzeciwiające się projektom rząd u , mianowicie 
względem wojska. 1 dawniej się to zdarzało , że zgromadzone stany opo­
rem rządu nie dały się zastraszyć, i obstawały przy  pierwszej uchwale; 
ale zwyczajnie ubyw ało głosów większości, a często jeden tylko głos roz­
strzygał. T ą  razą większość p rzy  drugiera głosowaniu wzmogła się jeszcze, 
i bez obrazy praw dy powiedzieć mogę, że jeszcze w ielu , albo największa 
część członków mniejszości, zgadza się w głównej rzeczy z przewagą głosów. 
Miałem sposobność do uważania tego. W ielu rozum ie, że ministerstwo sa­
m e, które także inne w ydziały obchodzą, chetnieby się skłoniło do powol­
ności. Polegają oni na tej okoliczności, że ministerstwo w piśmie, które za­
wiera odpowiedź na uchw ały stanów , w  tej części, która wojskości się ty ­
czy, tylko za nieograniczoną samowładność woli najwyższej bierze na sie­
bie odpowiedzialność, nie zaś za rzecz samą. Tym  sposobem poróżnienie 
stało się tern bardziej sporem zasad, w  którym  rozbiera się w prost pytanie 
żyw otne czynności stanowej. Ze zgromadzenie stanów nie lęka się zanieść 
spraw y przed sąd rozjemny zw iązkow y, pokazało swem postępowaniem ; 
żałuje mocno takiego rozdw ojenia, i chetnieby się przyczyniło do pojedna­
nia ; ale z powodu uporczywego obstawiania rządu za swemi żądaniami, nie 
masz żadnego w idoku, aby się to powiodło. Jakikolwiek sąd kto wyda o 
stanach brunśw ickieh. nikt bezstronny nie będzie mógł zarzucić, iż lekko­
myślnie i bez koniecznej potrzeby spór w yw ołały , który jako pierwszy 
w tej formie stanie się ważnym dla Niemiec.

Bremeńska gazeta rozpoczyna dzisiejszy swój przegląd okólny politycz­
ny następującemi uwagam i: rossyjskie tracenia w W arszaw ie i Kielcach, 
tak nagle i w taki sposób następowały, iż tylko ukazy w Rossyi usprawie­
dliwić je  mogą, ale stanow ią ogromne przeciwieństwo, ku pojęciom i postę­
powaniu narodów zachodu. Rzezie galicyjskie, tracenia rossyjskie, ułas­
kawienia pod szubienicami i wywożenie na S yberyą, po knutow aniu obwi­
nionych, są okropne znaki, na które nie mamy żadnej miary. W yrzec się 
musimy jakichkolwiek uwag w tej m ierze, których tysiące nam się nasuwa, 
ale niech nam będzie dozwolone wyrazić życzenia i nadzieje, że w  kraju 
niemieckim innego chwycą się systematu.

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  4. Marca. — Ju tro  now y poseł w P aryżu , S u .

a po nad po jedynczych  ludzi w yższego cz ło w ie cz eń stw a ... S t e f a n ,  
bynajm niej w ięc w w idokach d o b ra  pryw atnego  i osobistego! A d o l f .  
^ ak niezaw odnie! A że my w łaśnie w takich natężonych  czasach ży jem y : 
z ,ądto tak t rudno tob ie zgodzić się i rozum ieć m yśl moją. B ierzesz io, 

co patrzysz i w  czein ży jesz , za m iarę pow szechną w szystkich cza- 
?óvv; i co jest pow innością ludzi naszych , to staw iasz jako pow inność 
1 i ,.Vch, k tó rzy  po nas nastąpią na u tw ierdzonem  już i ubezpieczonem  
po łożen iu , a stanow isku. (Jo jest n iesp raw ied liw ie, gdyż to, co dla nas 
w  opasach naszych jest obow iązkiem , b y ło  dla czasów  norm alnych  i bę

lak in sty tuc je  spo łeczności, że ko rzyść  z p rac człow ieka każdego p o je ­
dynczego , nie ty lko  na spo łeczność , ale i na niego sam ego sp ływ ać bę­
dzie: a zo b aczy sz , ile na tern zyszcze zam ożność i całego k ra ju  w ogól­
ności i każdego z osobna. S t e f a n .  Ł a tw o  to  je s t żądać: u s t a w  t a k ,  
a l b o  t a k  s p o ł e c z e ń s t w o !  Ależ to  w łaśnie je s l ów  p o s tu la t, o k tó ry  
mnie chodzi! R ozw iązuję go w edług p rzekonania m ego w  sposób je d y ­
nie do w ykonania podobny , a ty  mi go upo rczyw ie  obalasz, z żądauiem  
jeszcze innych  coraz system atów . P rzyznać ci m uszę, że udało  ci się

. — ,   -  ---------- .v — . w y k ry ć  tu  i ow dzie n iedogodności w  tern, co ja na miejsce tego starego
, w przyszłości ideałem , do k tórego po jedynczy  czasem się zdo łają  świata chciałbym  postaw ić. A le cóż ztąd? W y p a d a  zaniechać w szvst-

w znieść, uj e nigdy m assy ca łe ; będzie to w ięc d z i a ć  się  jak pow iedzia- kiego, żyć spoko jn ie  w stanie daw nym ? A d o l f .  W y p a d a , abvś p rzy ­
stał na zdanie m oje , uznał i ukochał to , co się do tąd  w y rab ia  i w y ro ­
biło w dziejach ludzkości — i t ak ,  na d ro d ze  h istorycznej — rozw ija ł
dalej p raw d ę , k tóra od wi e ków,  ludzkość ku doskonalen iu  prow adzi

A I j  i  .  r r ___________________________ m  VT: _  ■ «

1 ’ sPOsobem w yjątkow ym , i tak niepew nym , iż na te idealne usiłow a­
nia nie można liczyć, bo to już jest p rzypuszczen iem , i p e t i t i o  p r i n ­
c i p l e  C,ó£ w jęc określasz i przeznaczas dla p rzyszłych  tych n iby  usta t­
kow anych  czasów  za obow iązek  m oralny? C iekaw y jestem , czy  może 
niui być co uiuego jak p o św ię c e n ie ...?  A d o l f .  Pośw iecenie —  ale 
nie tak ie , jak jy  IJ)asz na myśli. C złow iek  z n a tu ry  o bdarzony  wszel- 
kienn zdoluosciainii m iłujący pracę, m iłujący po rządek  i spraw iedliw ość, 
każdem u w edle zasług jego przynależną, jeżeli nie będzie się mógł 
spodziew ać osobiS(gj nagrody za usiłow ania sw o je , jeżeli p rzekona się, 
ze ow ocow  pracy  sw ojej ani on, ani ci, k tó rzy  mu są najbliżsi, nie będą 
mogli uzywac, ze to w szystko  w róci się ty lko  na korzyść  tego spo łeczeń­
stw a, którego po łow a a (j 0 brze by ło  b y ło , gdyby  ty lko  po łow a, w b e z ­
czynności jak leniwy szer.szeń, p rze traw ia i trw oni w y d o b y te  przezeń 
skarby', i to  jeszcze z jakiem iś uroszczeniam i, że tak każe w yrafinow ane 
jakieś praw o n a tu ry . . .  w ierz mi S tefanie, że zabraknie człow iekow i ta ­
kiemu nakoniec i na podnietach do p racy  i usiłow ań w szelkich , choćby  
b y ł z n a tu ry  jak najbardzie j w y lany  dla w szystk ich . P rzeciw nie ustaw

S t e f a n .  A cóż,  k iedy  ja  św iadczyć tej praw dzie nie mogę?! N ie by ło  
jej nigdy w św iecie , bo  nie b y ło  w nim r ó w n o ś c i !  A d o l f .  P raw da. 
S t e f a n -  Nie ma w historyi ani nawet dążności do  rów ności. A d o l f .  
I to, przynajm niej w części, p raw da! Ale jest, że równość szczytem  d o ­
skonałości; jestźe ona celem dziejów  i p rac  ducha? S t e f a n .  Jak to , 
czyż o tern w ątpisz? A d o l f .  Nie ty lk o  w ątp ię, ale p rzeczę temu w y ­
raźnie. S t e f a n .  B yw aj zd ró w : m y się nigdy nie zrozum iem y! A d o i f .  
Nigdy, a przynajm niej nie p ręd ze j, aż się porozum iem y, c o  t o  j e s t  r ó ­
w n o ś ć ,  i o i l e  r o ś c i ć  n a m  d o  n i e j  p r a w o o a 1 e ż y.  S t e f a n .  J e ­
szcze na ten jeden raz zapuszczę się z tobą w dysputę, Ale dziś już pó ­
źno;  odłóżm y zatem spraw ę do  ju tra . M.
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le j  man basza, udaje się przez T ry e s t na miejsce swego przeznaczenia. T o ­
w arzyszy mu kilku młodych klientów , czyli niewolników, Chozrewa baszy, 
k tó ry  chce ich w Paryżu wychowaj;. Głoszą tukże, iż dzisiejszy gabinet chce 
wynagrodzić złe w yrządzone przez gabinet Ryzy baszy, który przed dwoma 
laty odwołał w szystkich T u rków  pobierających wychowanie w  stolicach E u­
ropy. Kilku młodych ludzi ma być ztąd w ysłanych do W iednia dla nau­
czenia się in źy n iery i, inni znowu udadzą się do Anglii dla wykształcenia się 
w  sztuce żeglarskiej, a szczególniej w budowie okrętów , innych jeszcze 
w  tym samym celu mają wysłać aż do Stanów  Zjednoczonych.

Dowódca korpusu rumelskiego, pogromca Tosków  albadskich, rozw ią­
zawszy swe zadanie w  Epirze, przybył do K onstantynopola, zapewne dla 
uzyskania podziękowań Sułtana za pięknych rekru tów  i dość pękate w orki 
piastrów . które przysyłał do skarbu cesarskiego. Tw ierdzą tutaj niektórzy', 
ze sułtan tak jest zadowolony działaniami tego seraskiera w  A lbanii, przy' 
zaprowadzeniu praw a o rekrutow aniu i nowego systematu podatków, że mu 
podobne polecenie chce dać na rok bieżący w Bośnii. W  takim razie m u­
sielibyśmy tam spodziewać się bitew, a szczególniej cierpienia wyniszczonej 
ludności, albowiem w sztuce wyciskania ostatniego grosza Reszyd basza, a 
więcej jeszcze jego podkom endni, ma być mistrzem.

S t a ny  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  Ameryki .
W a s h i n g t o n ,  dn. 16 . Lutego. Senat objawia nieustannie św ięty 

w strę t do pracy w piątki i soboty; zdaje się, że ten w stręt rozciąga się na­
w et do kwestyi Oregonu, a przynajmniej do stanowczego postanowienia 
pod tym względem. Senat w swej istocie zupełnie konserw atystow ski 
opiera się jak  najmocniej szalonym usiłowaniom u ltrastów , a szczególniej 
niedorzecznym i fanatycznym poduszczeniom, jakie zdarzają s ię , gdy nasz 
rząd z jakim drugim w sporze się znajduje. Od senatu jednakże zależy 
roztrzygnięcie tej ważnej kw esyi O regonu, na niego więc są zwrócone 
oczy k ra ju , izby reprezentantów  i administracyi nawet. Dla tego nader 
rozmaite wieści krążą o przyszłem  roztrzygnięciu — zdaje się jednakże po 
mowach panów Claj'ton i Delavare, ze można z pewnością to rozstrzygnię* 
cie przewidzieć. P. C layton, wig. którego można uważać za najznakomit­
szą osobę z owego stronnictwa po p. Clay, oświadczył się za zdaniami 
w  odezwie prezydenta objawionemi, i wszyscy są przekonani, że zdania 
jego o wypowiedzeniu trak ta tu , które z taką jasnością w y łoży ł, zyskają 
dla jego opinii wielu członków wigowskich tego ciała prawodawczego. 
W szyscy są tutaj tego zdania, że właśnie form a, jakiej żąda pan Clayton, 
najlepiejby zapewniła trw anie pokoju, w  ten sposób bowiem wypowiedzenie 
w ojny nic mogłoby nastąpić, bo Stany Zjednoczone dałyby  wyraźnie do 
zrozum ienia, iż pragną załatwienia kwestyi drogą układów. Głoszą tutaj, 
i wieść ta wiele w iary znajduje, że panow ie Buchanan i Packenham konfi­
dencjonalnie , a nie urzędowo mówili już  o nowem rozpoczęciu układów', 
jeżeli dotąd to nie nastąpiło , przypuszczać jednakże musimy, że rychło na­
stąpi. Rząd angielski równie jak Stany' Zjednoczone musi byrć przygoto­
wanym do rychłego rozwiązania kwestii. Niechęć pomiędzy naczelnikami 
dwóch stronnictw , jakie się uformowały z powodu tej kw estii, co raz sic 
pow iększa, i nic można w ątp ić, że ta niechęć może się rozciągnąć do naro­
dów, jeżeli rozwiązanie kwestii dłużej jeszcze zwlekać będą.

W iadomości z M exyku są tego rodzaju , że usprawiedliw iają nasz rzad, 
iż zw leki użycie środków, jakichby wymagało dotychczasowe postępowa­
nie tej Rpltej. Ostatnie wypadki jednakże pozwalają przypuszczać, że pan 
Slidell rychło uznanym zostanie, i że zdoła dokonać swej misii. Nie mo­
żna z tego nic w nioskow ać, że generał Paredes, dzisiejszy władzca, przeci­
w nym  jest rozgraniczeniu i innym w arunkom , przez S tany  Zjednoczone 
projektowanym , albowiem postawa generała Arista, k tóry  pragnie żyć w jak 
największej zgodzie z Stanami Zjednoczonemi, może wielce w płynąć na po­
stanowienie generała Paredes. — Ludzie znający dobrze stan w ew nętrznv 
Mexyku, utrzym ują, że generał Arista od dawna ju ż  myślał do skutku do­
prowadzić plan założenia osobnej konfederacyjnej Rpltej z północnych pro- 
w incyi Rpltej m exykaiiskiej, do których miano i Texas przyłączyć; odia 
czenie się Texas przeszkodziło w ykonaniu tego planu, dla którego zyskano 
ju ż  wielu znakomitych m exykańczyków.

K o m i n  i m  tum ości.
W r o c ł a w ,  d. 26 . Marca. — Od ostatniego doniesienia naszego, opie­

szałość w handlu zbożowym jeszcze się pow iększyła, i nic tak prędko spo ­
dziewać się można polepszenia, jeżeli powietrze daiej sprzyjać będzie nad­
zwyczajnie teraz pomyślnemu stanowi zasiewów' oziminnych. Lubo już

jesteśmy w możności, dać stanowcze podanie o leżących jeszcze na pro- 
wincyi zapasach pszenicy i ży ta, jakoteż i o potrzebie przypuszczalnej jego 
aż do przyszłych żn iw , to przecież; uważamy sobie za obowiązek oświad­
czyć, że wyrażone niedawuio zdanie; iż rychło objawić się musi istotny 
brak ziarna na prow incyi, jest zupełnie błędnem i bezzasadnem. Dobrej 
pszenicy braknie nam jednak bardzo, ale zapasy pośledniejszej znajdą się 
jeszcze dosyć znaczne i zapewne w ystarczą na pokrycie potrzeb aż do 
przyszłego żniwa. A nim bardziej pomyślnerai okażą się widoki co do 
przyszłych zbiorów , tera spieszniej właściciele spieszyć będą na targi z po­
ślednim towarem. — Z tego wnosić w ypada, że ceny niezadługo raczej 
jeszcze mocniej obniżone będą, niżeli dościgną na po w rót stopy , na której 
stały w czasie zim y; dziś notowano białą dobrą psznicę 8 0  do 8 5  sr. gr., 
żółtą 76  do 8 2  sr. gr. Zyto jeszcze się obniżyło dalej, 8 2 — 8 4  funtowe 
'<■ trudnością przedać po 5 8  do 6 0  sr. w znaczniejszych partych. Jęczmień 
trzyma się dobrze; zwyczajny gatunek płacono po 48  do 5 2  sr. gr., lep­
szy po 5 4  sr. g r. Owies jak dawniej po 3 4  do 37  sr. gr. Za dobry 
groch do gotowania żądają 621 sr. gr. Na czerwoną koniczynę po zniżo­
nych cenach nie widać wielkiej chęci do kupna, bo przy opóźnionej porze 
Jo wysełek na oddalone ta rg i, nie można robić spekulacyi, zwłaszcza, że 
nadeszłe ztamtąd wiadomości brzmią nie korzystnie. Za najlepszą żądają 
dziś 12* do ;l3.| talara. Średnię 101 do 121 talara za ord j'naryjne gatunki 
8 | do 10* talara.

W a r s z a w a ,  d. 1. Kwietnia. (Średnia cena żywności.) Na ostatnich 
targach warszawskich i pragskich, płacono za korzec 4 ćwierciowy żyta r. 
sr. 3 kop. 7 6 ;  pszenicy rs. 5 kop. 1 3 ;  grochu polnego rubli sr. 4 kop. 2 5 ;  
fasoli rs. 7 kop. 2 7 ;  jęczmienia rs. 3 kop. 4 0 ;  owsa rs. 2 kop. 2 2 ;  mąki 
ordynarnej korzec 6 ćwierciowy rs. 7 k. 8 7 ;  żytniej pytlow ej rs. 5  kop.
3 9 : kaszy gryczanej zwyczajnej rs. 6 k. 5 2 ;  kaszy jaglanej rs. 8  k. 6 5 ;
kaszy gryczanej drobnej rs. 1 2 .; kaszy jęczm. perłowej rs. 13  kop. 2 5 ;  
kaszy jęczmiennej ordynaryjnęj rs. 5  kop. 1 5 ;  siana centnar 1 0 0  f. kop. 
4 9 ;  słomy centnar kop. 3 0 ;  siana fura jednokonna rs. 1 k. 8 0  d o rs . 3 k.
1 5 ; parokonna od rs. 3 k. 3 0  do 5  k. 4 0 ;  słomy fura zwyczajna rs. 1 k.
50  do rs. 2 k. 2 5 ;  sążeń drzewa sosnowego rs. 7 k. 4 4 ;  wół dobrv od 
rs, 3 7  — 5 4 ;  wół średni od rs. 2 8  — 3 6 ;  lichy 19  do 2 7 ;  cielę od rs. 1 
k. 6 5  do rs. 3 k. 9 0 ;  w ieprz dobry od rs. 13  — 1 8 ; średni od 10  do 1 2 ;  
lichy' od 6 —9 ;  masła funt kop. 1 8 ;  słoniny' funt kop. 1 1 ; kartofli korzec 
rs. 1 kop. 1 8 ;  okow ty garniec kop. 9 2 ;  szumówki kop. 5 6 .

K u r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j ,  d. 31 M arca .  -  Za l is ty  z.af av.’tjc 
nowe za 11)0 żądają 14  rub. sr. 8 3  kop., uają 14  rub. sr. 7 9  kop. Za 
dowody kom. centr. likw idacji za 1 0 0  żądają 3 rub. sr.

L o n d y n ,  d. 2 1 . Marca. — Dowozy zagranicznej pszenicy w ciągu 
upłynionego tygodnia w ynosiły blisko 2 5 ,0 0 0  kw artetów ; ale angielskiego 
zboża wszelkiego rodzaju w ogólności mało dowieziono; o białą pszenice 
dopytują się i ceny poniedziałkowe chętnie dają; czerwona nic tak łatwo 
się zbywa. W  pszenicy pod zamknięciem mały jest ob ro t, i tylko kilka 
ładunków  6 2  funtowej Rostockiej znalazły kupców no 4 6  szyi. za kw arter 
z h a c h t e m, za najlepsza zaś płacono 51 szyi. 6 p»; Jęczmień we w s/^ -- 
tkich gatunkach tak jest drogi, jakeśm y ostatnim razem donieśli. Grochy, 
podobnież szary , groch rzadki i bardzo pożądany; dopytują się też i "o 
biały jednakowoż po niższj'ch cenach jakoby posiadacze odstąpić chcieli. — 
Zapas owsa na targu jest bardzo szczupły', a przedaże odbyw ają po cenie 
w\'ższej po 6 pensów na kwarterzc.

Z n i e b a  s p a d a j ą c a  s ł o n e c z n a  k u l a  z a p a l a  dom.  Bardzo mało 
znamy przykładów . żeby przez spadające ogniste kule nieszczęścia pożaru 
pow stawały. Dnia 16. Stycznia 1 8 4 6 . wieczorem o 6tej godzinie spaliła 
w la Chaux W  okręgu Chalon-sur-Saone taka kula gościniec. Kilka spra­
wozdań tego zdarzenia przesłano z Gioux do akademii umiejętności w P a­
ryżu  d. 23 . Lutego b. r. ze świadectwem wielu ludzi. Świadkowie widzieli 
kulę wielkości głow y człowieka spadającą z pow ietrza z północy na po łu­
dnic. i zostawiającą za sobą świeczkę do ognistego ognia podobną. Kilka 
ś w i a d k ó w  tw ierdzi, że świeczka ta jeszcze godzinę potem widzianą była. 
P rzy  spadnięciu k u l i  na dom , k tóry  był z  drzewa zbudowany i słoiu;* po- 
k r y ty , wybuchnął płomień z taką gw ałtow nością, że dom w moment w pe­
rzynę obrocił. Niebo było w czasie tego zjawiska pogodne i niektóre tylko 
lekkie chmurki w pow ietrzu się uw ijały. Inni świadkowie tw ierdzą, że 
słyszeli w  czasie spadania grzm ot, który do w ystrzału flinty przyrównać 
uiozna.

U A szera i Spółki w  Berlinie: 
O T oirarsysttc ie  •Fesststtwem 
przez SSarifsnan Noc. ,Mes.
traekład  B r e zy .

Dominium P i o t r o w o  nula od Poznania od 
leg łe , ma 280 sztuk ow iec , pom iędzy którem i 
80 maciorek i 80 skopów  zda tnych  do chowu, 
do  sprzedania.

O B W IE S Z C  £ E  M E. 
l o l w a i k  p lebański nad drogą żw irow ą w b li­

skości Poznania, sk ładający  się z 555 m órg roli 
2giej i 3ciej klassy, z inw entarzem  kom pletnym , 
jest od  Sw. Jana r. b. do  w ydzierżaw ienia.

Bliższą w iadom ość pow ziąć m ożna u K ról. 
K om m issarza okręgow ego w S a d a c h  pod P o ­
znaniem.

N agły w yjazd mój z P o z n a n i a  skłania mię 
ś w i e ż y  k a w i a r ,  który co ty lko otrzymałem, 
sprzedawać funt po 224 sgr. Pobyt mój tu 
w miejscu potrwa najdłużej do dn. 14. Kwietnia; 
upraszani zatem Szanowną P u b liczn ość, aby 
z. tej sposobności nabycia tanio kawiaru korzy­
stać raczyła.

D. S u b o w ;  w rynku Nr. 59.


